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REKLAMA

Nowe metody oszustów
Oszuści wymyślili 
nowe metody dzia-
łania. Podają się za 
policjantów, funkcjo-
nariuszy Centralnego 
Biura Śledczego lub 
pracowników wodo-
ciągów. Ostatnio wał-
czanie stracili przez 
nich (i swoją niefraso-
bliwość) kilkadziesiąt 
tysięcy złotych!

Złodzieje dzwonią na numery stacjo-
narne, podają się za policjantów lub 
funkcjonariuszy CBŚ (choć mogą być 
to inne służby), opowiadają, że roz-
pracowują zorganizowaną grupę prze-
stępczą i proszą, aby im w tym pomóc. 
Ta forma pomocy to oczywiście prze-
kazanie gotówki. 
- Pamiętajmy, że żaden funkcjona-
riusz nie może żądać ani przyjmować 
pieniędzy za prowadzoną sprawę. Po-
licjanci nigdy nie proszą o branie kre-
dytów w ramach pomocy                         w 
działaniach operacyjnych - przypomi-
na rzecznik KPP sierż. sztab. Beata 
Budzyń. - 22 czerwca w godzinach 
popołudniowych 76-letni wałczanin 
stracił oszczędności całego życia. Do 

pokrzywdzonego zatelefonował męż-
czyzna podający się za funkcjonariu-
sza CBŚ. Oszust ostrzegł pokrzywdzo-
nego, że jego pieniądze zdeponowane 
w banku są zagrożone i zapewnił, że 
będą bezpieczne, gdy przekaże 
oszczędności  w depozyt funkcjona-
riuszom. Nieświadomy zagrożenia 
pokrzywdzony wypłacił pieniądze z 
banku i przekazał młodemu mężczyź-
nie aż 46 tysięcy złotych. 
Oszuści zawsze dzwonią na nume-
ry telefonów stacjonarnych. Oszust 
„policjant” prosi o pomoc w ujęciu 
sprawcy. Poleca pokrzywdzonemu 
potwierdzić swoją wiarygodność  pod 
numerem 997. 

Dokończenie na str. 2

Kontrola za kontrolą
19 czerwca zespół 
kontrolujący Komisji 
Rewizyjnej Rady Miej-
skiej w Wałczu przed-
stawił wnioski po 
kontroli w Zakładzie 
Oświatowym w Wał-
czu. Druzgocącymi 
nazwać ich nie moż-
na, choć nieprawidło-
wości było wiele. Kon-

trolujący wykryli na 
przykład, że dyrektor 
ZO Andrzej Wiśniew-
ski - wbrew przepisom 
- wykorzystywał służ-
bowy telefon do pry-
watnych rozmów. Na 
podstawie tylko jednej 
faktury stwierdzili, że 
kwotą… 20 złotych i 
30 groszy obciążył ZO. 

Komisja Rewizyjna przeprowadziła 
kontrolę realizacji zadań oświato-
wych w kontekście wykonania wnio-
sków pokontrolnych Najwyższej Izby 
Kontroli z 30 stycznia 2015 roku oraz 
audytu oświatowego sporządzonego 
przez firmę Business Watch sp. z o.o. 
w 2012 roku. Komisję interesowało 
szczególnie czy i w jaki sposób reali-
zowane były zalecenia obu audytów, 
czy jest realizowany program napraw-
czy oraz czy wprowadzono właściwe 
zmiany zgodnie z zaleceniami instytu-
cji kontrolnych.
Na początku burmistrz Bogusława 
Towalewska wnioskowała o sporzą-
dzenie z posiedzenia nie protokołu, 
a stenogramu. Następnie przewodni-
cząca Komisji Rewizyjnej RM Anna 
Ogonowska przystąpiła do odczyty-
wania protokołu z kontroli.Czytamy 
w nim m.in., że „w latach 2006 - 2015 
roku nastąpił przerost zatrudnienia 
bez zgody organu prowadzącego, co 
było niezgodne z prawem. Zarówno 
ówczesna dyrektor B. Towalewska, jak 
i obecny dyrektor A. Wiśniewski prze-
kroczyli swoje kompetencje. W efekcie 
doszło do nieuprawnionego wzrostu 
funduszu płac, co mogło skutkować 
złamaniem dyscypliny finansów pu-
blicznych.

Dokończenie na str. 2
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Stan wyższej konieczności
FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

Zdaję sobie sprawę, że wiele 
osób czeka na ten felieton, 
dlatego bardzo trudno mi się 
za niego zabrać. Wszystkie 
czynności zastępcze już wy-
konane: biurko posprzątane, 
podłoga odkurzona, obiad 
ugotowany, kolacja zjedzo-
na… Felieton Piotra Kurzyny 
jakoś nie nadchodzi. Niestety 
wygląda na to, że faktycznie 
postanowił sobie odpuścić, 
wypadałoby więc zaczynać. 

A zacznę od prywaty. Chciałabym 
podziękować Piotrkowi za zaufanie 
i powierzenie mi funkcji redaktora 
naczelnego tygodnika „Extra Wałcz”, 
postaram się tego zaufania nie za-

wieść. Przy okazji chciałabym zwrócić 
uwagę, że nie napisałam „powierzenie 
mojej osobie” albo „powierzenie mojej 
skromnej osobie”, więc jeszcze do resz-
ty nie zdurniałam. A tak na poważnie - 
zmianę należy traktować jako kosme-
tyczną. I podkreślam to każdemu, kto 
pyta czy to oznacza, że nie będę teraz 
gościem rozmaitych imprez organizo-
wanych w powiecie. Otóż będę. Zdaje 
się, że moim powołaniem jest biega-
nie z aparatem i dyktafonem, więc z 
pewnością do biurka nie przyrosnę. W 
dalszym ciągu można mnie zapraszać 
na różnego rodzaju festyny, wystawy, 
dni miast, warsztaty, co się tam komu 
wymarzy, a ja - o ile czas pozwoli - 
chętnie zaproszenie przyjmę. 
Zmian w prowadzeniu gazety również 
nie należy się spodziewać. Piotrek 
robił to świetnie i gdyby nie ludzka 

zawiść, nadal by to robił z powodze-
niem. Komuś przeszkadzało, że peł-
ni funkcję przewodniczącego Rady 
Miejskiej (nie w powiecie wałeckim, 
a nawet nie w województwie zachod-
niopomorskim), a jednocześnie jest 
redaktorem naczelnym gazety. Przez 
czyjąś chorą głowę trzeba było tego 
przewrotu dokonać, co nazwać można 
stanem wyższej konieczności. 
Linia gazety także pozostanie nie-
zmieniona - ciągle będziemy rzetelni, 
obiektywni, będziemy przekazywać 
sprawdzone informacje, a nie przy-
puszczenia, domniemania i speku-
lacje. Nie okaże się nagle, że Piotr 
Pawlik jest beznadziejnym manage-
rem, Bogdan Wankiewicz zaciekłym 
obrońcą utrzymania II LO w budyn-
ku przy Bydgoskiej, Krzysztof Hara 
pierwszorzędnym dyplomatą, a Janusz 

Różański politykiem naszych marzeń. 
Nie, rewolucji nie należy się spodzie-
wać. Nikt z nas nie będzie przesia-
dywał w gabinetach polityków, nie 
będziemy organizować wspólnych im-
prez, z żadnym się też z pewnością nie 
zaprzyjaźnimy, bo uważamy, że zdro-
wy (i wymagany w tej profesji) dystans 
musi zostać zachowany. 
Korzystając z okazji, że jestem przy 
klawiaturze (parafrazując występują-
cych publicznie), chciałabym podzię-
kować za miłe słowa tym, którzy ufają, 
że sobie poradzę. Dziękuję pięknie, to 
budujące i pozwala mi wierzyć, że nie 
zawalę na całej linii. 
No, wystarczy tych czułości. Pora 
przejść do konkretów. W żaden spo-
sób nie skomentuję wyników kontroli 
przeprowadzonej w Zakładzie Oświa-
towym przez Komisję Rewizyjną Rady 

Miejskiej Wałcza. Nie chcę, żeby moje 
słowa były gwoździem do trumny (już 
i tak niełatwych) relacji - wałecki ra-
tusz - siedziba naszego tygodnika przy 
ulicy Bankowej, bo przecież czego 
bym nie napisała, zostanie to odebra-
ne jako atak, hejt i przejaw nienawiści. 
Zdobędę się tylko na stwierdzenie, że 
korzystanie ze służbowego telefonu w 
celach prywatnych jest jednak żenu-
jące. Wszystko wyjaśnią analizy bil-
lingów, ale ja chciałabym wierzyć, że 
chodzi o jednorazowy wypadek spo-
wodowany awarią sieci, telefonu, kar-
ty sim lub tak zwanym stanem wyższej 
konieczności. 
Zuzanna Błaszczyk

Podczas ostatniej se-
sji Rady Miejskiej w 
Tucznie (22 czerwca) 
rajcy przy jednym gło-
sie wstrzymującym 
udzielili absolutorium 
burmistrzowi Krzysz-
tofowi Harze. Oprócz 
tego wysłuchali wnio-
sku radnego Krzysz-
tofa Mikołajczyka w 
sprawie wezwania do 
zaniechania narusze-
nia prawa. 

Na początku burmistrz przedsta-
wił sprawozdanie z działalności 
międzysesyjnej. K. Hara spotkał 
się m.in. z dyrektorem Zakładu 
Opiekuńczo-Leczniczego „Le-
śna Ustroń” Edwardem Ząbkiem 
w sprawie modernizacji szpitala 
i dobudowania nowego skrzydła. 
Wstępny koszt to około 12 mi-
lionów złotych, K. Hara liczy na 

wsparcie radnych Sejmiku przy 
ubieganiu się o dofinansowanie 
tej potężnej inwestycji. Burmistrz 
przeprowadził także rozmowy z 
dyrektorem Powiatowego Zarządu 
Dróg Tomaszem Rzemykowskim w 
sprawie remontu drogi do Martwi 
oraz odcinka Zdbowo - Rutwica. 
Następnie radni przy głosie wstrzy-
mującym Bogusława Dzikowicza 
(Krzysztof Mikołajczyk był nie-
obecny) udzielili burmistrzowi ab-
solutorium. K. Hara w podziękowa-
niu za udział w głosowaniu i pracę 
przy realizacji budżetu zaprosił rad-
nych na symboliczną lampkę szam-
pana w przerwie obrad. 
W dalszej części radni podjęli 
uchwałę w sprawie m.in. zmiany 
wieloletniej prognozy finansowej, 
zmian w budżecie, zaopiniowania 
wniosku Nadleśnictwa Mirosła-
wiec o uznaniu lasów za ochronne 
oraz powołania zespołu do wyboru 
ławników. Będą w nim pracować: 
Zbigniew Kurkiewicz (przewodni-
czący), Mirosław Maciesza, Mariusz 
Błażewicz oraz Andrzej Mozelew-
ski. Okazuje się, że zainteresowa-

nie pełnieniem funkcji ławnika jest 
mierne. Termin składania doku-
mentów mija 30 czerwca, a do tej 
pory zgłosiła się tylko jedna osoba. 
Później przewodnicząca Dorota 
Rogala odczytała pismo K. Miko-
łajczyka w sprawie zaniechania na-
ruszenia prawa. Chodzi o uchwałę 
z 25 maja, w której radni wyrazili 
zgodę na zwolnienie go z pracy. K. 
Mikołajczyk zwraca uwagę m.in., że 
uchwała nie została należycie uza-
sadniona, a jego poważne wątpli-
wości budzi fakt, że została wpro-
wadzona do porządku po przerwie 
w obradach. Według zainteresowa-
nego radni nie mogli się z nią wni-
kliwie zapoznać, co - jego zdaniem 
- świadczy o wielkim pośpiechu, 
działaniu przez zaskoczenie i chęci 
załatwienia sprawy w sposób nie-
jawny. K. Mikołajczyk zwrócił po-
nadto uwagę, że 21 maja odbyło się 
posiedzenie komisji wspólnych, na 
którym projekt uchwały w sprawie 
wyrażenia zgody na rozwiązanie z 
nim stosunku pracy nie był oma-
wiany, mimo że pismo w tej sprawie 
zostało wystosowane do radnych 20 

maja. 
D. Rogala odczytała także propo-
nowaną odpowiedź Rady Miejskiej 
w Tucznie na pismo K. Mikołajczy-
ka, w którym czytamy, że wszystko 
odbyło się zgodnie z prawem, rad-
ni otrzymali uzasadnienie, mieli 
także możliwość zadawania pytań, 
rozmowy z dyrektor ZS im. We-
dlów-Tuczyńskich Izabelą Krajnik, 

która wnioskowała o rozwiązanie 
stosunku pracy z radnym oraz wy-
słuchania stanowiska samego zain-
teresowanego. Po krótkiej przerwie 
radni większością głosów zdecydo-
wali, że pismo w takiej formie może 
stanowić odpowiedź na wniosek K. 
Mikołajczyka. 
zb

Absolutorium i wezwanie radnego
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Dyrektor Zakładu Oświatowego tłu-
maczył, że uzyskał ustną zgodę na za-
trudnienie kolejnego pracownika, nie 
potrafił tego jednak udokumentować”.
- Skontrolowano wydatki będące w 
dyspozycji Zakładu Oświatowego, a 
pochodzące ze środków Miejskiej Ko-
misji Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych - mówiła A. Ogonowska. 
- Z tych środków w 2013 i 2014 roku 
kupiono sprzęt komputerowy i mate-
riały biurowe na łączną kwotę blisko 
10 tysięcy złotych.
Kontrolującym nie podoba się, że 
sprzęt komputerowy został kupiony 
w firmie, której właścicielką jest oso-
ba zatrudniona w podległej placówce 
oświatowej, a mąż właścicielki świad-
czy usługi informatyczne dla ZO oraz 
pracuje w jednej ze szkół.
- W audycie oświatowym przeprowa-
dzonym w 2012 roku firma audytu-
jąca podniosła już, że takie działania 
są nieetyczne i mogą prowadzić do 
sytuacji korupcjogennych - mówiła 
A. Ogonowska. - W toku przeglądu 
faktur oraz analizy zapisów na koncie 
stwierdzono, że w badanych placów-
kach oświatowych dokonywano wie-
lokrotnie zakupów towarów i materia-
łów informatycznych w firmie (nazwa 
usunięta przez redakcję). W okresie od 
stycznia do grudnia 2011 roku wartość 
wydatków budżetowych poniesio-

nych na zakup towarów i materiałów 
informatycznych wyniosła ponad 10 
tys. złotych. W ocenie audytorów jest 
to sprzeczne z zasadami etyki oraz 
stanowi przykład konfliktu interesów. 
Pomimo faktu, że w obu placówkach 
opracowano i wdrożono kodeksy ety-
ki, ta sytuacja nadal ma miejsce.
Zespół kontrolujący zwrócił ponad-
to uwagę, że w placówkach oświato-
wych kupowano artykuły spożywcze 
po cenach niezgodnych z ofertami, 
co skutkowało dokonywaniem zaku-
pów po zawyżonych cenach. Mimo 
wprowadzenia regulaminu udzielania 
zamówień publicznych, stwierdzono 
brak umów z firmami, które dostar-
czały sprzęt  sportowo-rehabilitacyjny 
(11 tys. zł),  meble (17 tys. zł) i pomoce 
dydaktyczne (12 tys. zł).
Ponadto Komisja Rewizyjna ne-
gatywnie oceniła realizację wnio-
sków pokontrolnych wynikających z 
przeprowadzonego audytu Zakładu 
Oświatowego, który wykonywany był 
na zlecenie i ze środków gminy miej-
skiej Wałcz. 
- Z informacji przekazanych przez 
dyrektora Zakładu Oświatowego A. 
Wiśniewskiego wynika, że przepro-
wadzono jedynie z odpowiedzialnymi 
pracownikami rozmowy. Do dnia dzi-
siejszego nie odniesiono się do stwier-
dzonych nieprawidłowości oraz nie 

przeprowadzono działań naprawczych 
- mówiła Anna Ogonowska. - Ponadto 
10 sierpnia 2012 roku i 1 października 
2012 roku z firmą audytującą Business 
Watch dyrektor Zakładu Oświatowego 
B. Towalewska zawarła dwie umowy 
na łączną kwotę 10 tys. zł na przepro-
wadzenie szkoleń dotyczących obiegu 
dokumentów finansowo-księgowych 
oraz planowania i realizacji zakupów 
oraz zarządzania umowami. Poważne 
wątpliwości budzi cel zlecenia tych 
szkoleń przez ZO firmie audytującej. 
Do faktury za wykonaną usługę nie 
dołączono dowodów potwierdzają-
cych ich realizację. Ponieważ audyt 
zakładu przeprowadzony przez fir-
mę Business Watch finansowany był 
z budżetu miasta, przyjęcie przez nią 
pieniędzy od jednostki audytowanej 
może stanowić rażące naruszenie za-
sad etyki i wymaga dalszego pogłę-
bionego wyjaśnienia. Szczególnie, że 
kosztem szkoleń obciążono poszcze-
gólne placówki oświatowe.
Komisja Rewizyjna stwierdziła tak-
że, że ZO kosztami funkcjonowania 
obciąża SP nr 4, w budynku której 
się znajduje. Chodzi o koszty energii, 
korzystania z powierzchni biurowych, 
centralnego ogrzewania, wody i kana-
lizacji.
Zespół kontrolujący składał się z 
trzech członków KR: A. Ogonowskiej, 

Marka Giłki i Andrzeja Kwiatkowskie-
go. Co ciekawe, A. Kwiatkowski pro-
tokołu nie podpisał. Jak tłumaczy, jest 
zatrudniony przez Zakład Oświatowy 
i sprzeczne z zasadami etyki byłoby 
podpisywanie tego protokołu.
Dyrektor ZO A. Wiśniewski i bur-
mistrz B. Towalewska stwierdzili, że 
nie zgadzają się z wnioskami przed-
stawionymi w protokole zespołu kon-
trolującego. A. Wiśniewski dodał, że 
przygotuje wyjaśnienia na piśmie.
- Czy sądzicie, że ja naprawdę nie 
wprowadziłam zaleceń pokontrolnych 
- zwróciła się do radnych B. Towalew-
ska. - Wprowadziłam je i wykażę to. 
Wprowadziłam je także w urzędzie, 
ponieważ uznałam, że to bardzo in-
teresujące. Jeśli chodzi o audyt, szko-
lenia i dokumentację, gdybyśmy za-
trudnili inną firmę do opracowania tej 
dokumentacji, ona musiałaby się tak 
samo przekopać przez te dokumenty, 
bo to bardzo trudna sprawa.
B. Towalewska odpowiedziała także, 
dlaczego dopiero teraz udostępniła 
audyt sporządzony przez Business 
Watch, o który media, m.in. także i my 
wnioskowaliśmy przynajmniej jeszcze 
w zeszłym roku.
- Audyt został udostępniony dopiero 
teraz, ponieważ szanuję prawo, a to 
prawo nie pozwalało go upublicznić. 
Niedawno zapadł wyrok Sądu Naj-

wyższego, nastąpiła zmiana Ustawy 
o finansach publicznych i od razu go 
dostaliście - mówiła. - Ja ten protokół 
odbieram tak, że piszecie to, co jest dla 
was korzystne. Piszecie, że zakupy były 
dokonywane po zawyżonych cenach, a 
nie piszecie o tym, że były dokonywa-
ne po niższych. To próba stwierdzenia, 
że wałecka oświata jest źle prowadzo-
na. Przy okazji można sobie poużywać 
po Wiśniewskim i Towalewskiej, bo 
ich nie lubimy.
- Jeżeli tak myślicie, to bardzo niedo-
brze. Wydawało nam się, że w proto-
kole przedstawiliśmy fakty - riposto-
wał M. Giłka.
- To nie są fakty. I my to udowodnimy 
- powiedziała B. Towalewska.
- Sprawę prywatnych rozmów ze 
służbowego telefonu dyrektora A. 
Wiśniewskiego będziemy jeszcze ba-
dać - zapowiada A. Ogonowska. - Nie 
mamy wglądu do billingów, dlatego 
nie jesteśmy w stanie stwierdzić, które 
rozmowy są prywatne, a które służbo-
we. Zaznaczam, że kwota podana w 
protokole dotyczy tylko jednej faktury. 
Zuzanna Błaszczyk
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Nowe metody oszustówDokończenie ze str. 1
Oszust jednak nie rozłącza rozmowy 
i tym razem wciela się w dyżurnego, 
który potwierdza, że takie działanie 
operacyjne toczą się w danym miejscu. 
- Zawsze upewnijmy się, że w prawi-
dłowy sposób rozłączyliśmy rozmowę. 
Kiedy będziemy pewni, że rozmowa 
jest zakończona, a w słuchawce słychać  
poprawny  sygnał (najlepiej odczekać  
jeszcze dla bezpieczeństwa 2- 3 mi-
nuty), dopiero wtedy  można wybrać 
kolejny numer - radzi sierż. sztab. B. 
Budzyń. - Natomiast kilka dni temu 
do drzwi starszej mieszkanki Wałcza 
zastukał mężczyzna podający się z 
pracownika wodociągów. Powiedział, 
że chodzi o nadpłatę i skażoną wodę w 
jej mieszkaniu. Kobieta wpuściła go do 
środka i straciła 300 złotych. 
Innym razem mężczyzna prawie stra-
cił 18 tys. zł, na szczęście w porę się 
zorientował. Otrzymał telefon, że jadą 
do niego znajomi, którzy są niedaleko. 
Mężczyzna nie skojarzył ich po imie-
niu, co wzbudziło jego czujność. Po 
chwili zadzwonił rzekomo policjant, 
który poinformował mężczyznę, że 
znajomi, którzy przed chwilą dzwonili 
to oszuści i oni (policjanci) są w trak-
cie ich rozpracowywania. Poprosili o 
pomoc. Mężczyzna wypłacił już 18 tys. 
zł, miał je przekazać rzekomym oszu-

stom pod nadzorem funkcjonariuszy. 
Wałczanin na szczęście zorientował 
się, że coś jest nie tak i w dalszą grę 
oszustów nie dał się już wkręcić, a zło-
dzieje przestali dzwonić. 

Policjanci apelują:
- Nie działajmy pochopnie, stosujmy 
metodę ograniczonego zaufania.
- Potwierdźmy informację u najbliż-
szych członków rodziny. 
- Nie przekazujmy żadnych sum pie-
niędzy nieznajomym.
- Pracownicy wodociągów, energetyki 
czy pracownicy socjalni odwiedzający 
nasze domy powinni sami okazać sto-
sowny dokument, jeśli tego nie czynią, 
żądajmy wylegitymowania się. 
- Odwiedziny jakiegokolwiek pracow-
nika danej firmy znajdują  się na tabli-
cy ogłoszeń. 
- Niezapowiedzianą wizytę pracowni-
ka możemy potwierdzić w danej  in-
stytucji. 
- Każdą podejrzaną sytuację zgłaszaj-
my policji, jeszcze za nim przekażemy 
pieniądze
- Przestępcy to nie tylko mężczyźni
- Nie wpuszczajmy do mieszkania ob-
cych.
- Przy próbie podszywania się oszu-
stów pod funkcjonariuszy natychmiast 

należy skontaktować się z najbliższą  
jednostką policji. 
- Czasem lepiej wyjść na kompletnego 
niedowiarka niż stracić oszczędności 
całego życia
W rzeczywistości dzwoniący nie mają 
nic wspólnego z policją  są przestępca-
mi, których celem jest wzbogacenie się 
kosztem  ludzkiej krzywdy.
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DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 

NIERUCHOMOŚCI:
• Sprzedam garaż przy ul. Ciasnej. 
Tel. 503-636-108
• Wynajmę sklep na ul. Kiliń-
szczaków. Różne możliwości 
metrażu- do 170m2. Kontakt w 
godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 67-
258-26-84
• Sprzedam działki budowlane w 
Różewie. Tel. 507-136-469

• Wynajmę tanio umeblowane   
mieszkanie na ul. Poniatowskie-
go. Tel. 603-190-175

• Sprzedam działki budowlane w 
Wałczu. Tel. 509-584-308

• Pokój do wynajęcia. Wałcz-Za-
torze. Tanio. Tel. 501-826-078

• Sprzedam lub zamienię miesz-
kanie własnościowe, 62m2, 3 
pok. Na 2 pokojowe, do I piętra. 
Tel. 885-752-772

• Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe, bezczynszowe, 63m2, do 
remontu. Tel. 535-982-790

• Wynajmę mieszkanie w Pozna-
niu. Tel. 67-528-61-65

RÓŻNE: 
• Prace remontowe, malowanie, 
szpachlowanie bezpyłowe, regip-
sy, płytki, panele i inne. Tel. 668-
151-345

• BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”. Tel. 695-06-20-20

• NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiec-
ki dla opiekunek, tłumaczenia 
zwykłe. Tel. 726-173-057

• Sprzedam ziemię ogrodową i 
tłuczeń. 30 zł za tonę  
Tel. 883-946-054

• Potrzebujesz gotówki? Zadzwoń. 
Tel. 796-343-798

• Sprzedam basen rekreacyjny. 
305x76 cm. Bogato wyposażony. 
Cena 300 zł. Tel. 604-936-904

• Opiekun/ka seniorów- legalna 
praca w Niemczech i Wielkiej 
Brytanii. Teraz do 3000 euro brut-
to za wyjazd na min 62 dni.

•Remonty, wykończenia wnętrz. 
Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 25 czerwca 2015
OGŁOSZENIA
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• Firma Hermer szuka pro-
gramisty na stałą pracę. Wy-
magamy: Znajomość HTML i 
CSS. Znajomość PHP i innych 
języków programistycznych 
jest mile widziana. Oferujemy: 
Bezstresową pracę w mło-
dym i ambitnym zespole. 
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

• Poszukuję do pracy kierowcę 
mechanika do gospod. rolne-
go. Człopa. Czas pracy nieli-
mitowany. Tel. 509-683-470

• Poszukuję pracownika do 
gosp. rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. Człopa. Tel. 509-
683-470

• Opiekun/ka seniorów- legal-
na praca w Niemczech i Wiel-
kiej Brytanii. Teraz do 3000 
euro za wyjazd. Zadzwoń i 
zapytaj o pracę- Promedica24 
tel. 514 781 838. 

• Firma Kominkowa poszuku-
je pomocnika/pracownika bu-
dowlanego.
Wymagania:
- min. dowiadczenie w branzy 
budowlanej (ew.do przyucze-
nia) 
- dyspozycyjność
- umiejętność pracy w zespole
- Doświadczenie w branży i 
prawo jazdy kategorii B mile 
widzine
Osoby zainteresowane 
zapraszam do przesłania CV 
na adres emailowy
kominkiwalcz@op.pl lub 
osobiście w salonie na 
ul.Podleśnej 5 w Wałczu
lub kontakt 600 311 105.

OGŁOSZENIE
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Jednogłośne absolutorium i medalistka
Ostatnia sesja Rady 
Miejskiej w Wałczu 
toczyła się w bardzo 
miłej, wręcz rodzin-
nej atmosferze. Oby-
ło się bez złośliwo-
ści, podniesionego 
tonu i przerywania. 
Obrady były też wy-
jątkowo krótkie, bo 
trwały nieco ponad 
2 godziny. Wygląda 
na to, że lato sprzyja 
rajcom i kierownic-
twu miasta. 

Sesja rozpoczęła się od wręczenia 

radnej Halinie Kuch, wieloletniej 
uczestniczce misji pokojowych, 
medalu okolicznościowego nada-
nego przez Prezydium Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Kom-
batantów Misji Pokojowych ONZ 
w 60. rocznicę udziału Polski w 
misjach poza granicami państwa. 
W dalszej części radni jednogło-
śnie udzielili absolutorium burmi-
strzowi. 
- Rok 2014 był dla budżetu nasze-
go miasta dobry, a budżet dobrze 
wykonany. Utrzymaliśmy się we 
wskaźnikach finansowych wy-
mienionych w Ustawie o finan-
sach publicznych, która to ustawa 
ograniczała możliwość zadłużania 
się samorządu. Obroniliśmy się 
przed programem naprawczym, 
który paraliżowałby finanse na-
szego miasta - mówiła Bogusława 
Towalewska. - Przyjęte do budżetu 
założenia finansowe zostały zre-

alizowane dzięki reżimowi finan-
sowemu, na straży którego stał 
przede wszystkim skarbnik miasta, 
główni księgowi zakładów budże-
towych oraz dyrektorzy i pracow-
nicy tych jednostek. 
Następnym punktem była uchwa-
ła w sprawie zmian w budżecie. 
Obejmowała ona m.in. zabezpie-
czenie 102 tys. zł na remont ogro-
dzenia stadionu miejskiego, prace 
rozbiórkowe i ocieplenie budynku. 
Zastępca burmistrza Joanna Ry-
chilik-Łukasiewicz apelowała do 
radnych, by tym razem przyjęli 
uchwałę. Mówiła, że remont jest 
konieczny, co wynika z protoko-
łu pokontrolnego instytucji, które 
badały obiekt. Wiceburmistrz po-
wiedziała ponadto, że w przyszłym 
roku miasto wystąpi do Minister-
stwa Sportu i Turystyki o przy-
znanie dotacji na kompleksowy 
remont stadionu. 

Radny Andrzej Ksepko poinfor-
mował, że zagłosuje za, ale zażądał 
jednocześnie konkretnej informa-
cji, jakie miasto ma plany dotyczą-
ce stadionu. 
- Nadszedł najwyższy czas, żeby 
zastanowić się, co z tym obiektem 
zrobić, jakie poczynić kroki, aby 
spełniał wreszcie wymogi naszych 
czasów - mówił radny. 
Wtórowali mu inni radni, m.in. 
K. Piotrowski, który zaapelował o 
znalezienie kompleksowych roz-
wiązań. Radny dał do zrozumie-
nia, że propozycja kierownictwa 
urzędu polegająca na wydziele-
niu ze stadionu kilku działek i ich 
sprzedaży to doskonałe wyjście z 
tej sytuacji. 
W dalszej części radni podjęli 
uchwały w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia miejscowego pla-
nu zagospodarowania przestrzen-
nego w rejonie alei Zdobywców 
Wału Pomorskiego, wskazania 
członków Gminnej Rady Pożyt-
ku Publicznego (H. Kuch, Maciej 
Żebrowski i Marek Giłka) oraz w 
sprawie odrębnych obwodów gło-

sowania. 

W części poświęconej na wolne 

głosy i informacje radni poczuli się 

w obowiązku wskazać, w których 

gazonach brakuje kwiatów, w któ-

rych roślinność uschła oraz miejsc, 

gdzie należy uzupełnić oświetlenie 

uliczne oraz zwiększyć liczbę par-

kingów. Na zakończenie radny 

Adrian Zalewski zaapelował do 

radnych i mieszkańców, aby zgła-

szali pomysły w zakresie rozwoju 

turystyki i promocji Wałcza. Jak 

powiedział, zamierza je wykorzy-

stać w pracach zespołu, który za-

mierza wkrótce powołać, a którego 

celem będzie zintensyfikowanie 

promocji Wałcza, rozwój turystyki 

i przedsiębiorczości. 

zb
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Dobry zawód, pewna praca
Jak wybrać dobrze płat-
ny, stabilny i satysfak-
cjonujący zawód? To 
pytanie zadaje sobie 
tysiące absolwentów 
różnego rodzaju szkół 
wchodzących każde-
go roku na rynek pra-
cy. Rzeczywistość , w 
której żyjemy ,się zmie-
nia, a co za tym idzie 
– zmienia się również 
zapotrzebowanie na po-
szczególne zawody.
Zaplanowanie swojej zawodowej karie-
ry oraz idący za tym dylemat wyboru 
zawodu stanowią najistotniejszy etap w 
życiu zawodowym każdego człowieka, 
dlatego też w trosce o swoją przyszłość 
należy dokonać właściwego wyboru 
związanego ,zarówno z zapotrzebowa-
niem na aktualnym rynku pracy, ale 
również zgodnego z własnymi zaintere-
sowaniami, który zagwarantuje nam nie 
tylko stabilność egzystencji , ale rów-
nież  satysfakcję i spełnienie.
W obecnych czasach, gdy sytuacja na 
rynku pracy jest trudna, to właśnie sta-
bilność zatrudnienia stanowi drugą po 
stosownym wynagrodzeniu najbardziej 
atrakcyjną cechę potencjalnego praco-
dawcy. Warto więc dobrze zastanowić 
się nad wyborem ewentualnego zawodu 

oraz pokierować własną karierą w taki 
sposób, aby to nie przypadek decydo-
wał o naszej zawodowej przyszłości, ale 
posiadane kwalifikacje i zainteresowa-
nia. 	
Analizując  aktualne potrzeby  ryn-
ku pracy oraz wysuwając prognozy 
na najbliższe lata można zauważyć, że 
sektorem przeżywającym rozkwit jest  
branża medyczna, w obszarze której 
funkcjonuje wiele ważnych zawodów 
bez których kompleksowa ochrona 
zdrowia pacjentów nie mogłaby mieć 
miejsca. 	
Rynek medyczny w Polsce jest jednym 
z najlepiej rosnących w siłę rynków w 
Unii Europejskiej. Specjaliści odno-
towali, że nasz kraj wydaje ok. 6,1% 
rocznie na usługi medyczne, zaś pozo-
stałe elementy pozapłacowe, takie jak 
ubezpieczenia zdrowotne idą w górę 
corocznie o kilkadziesiąt procent, co 
dowodzi, że branża medyczna w Polsce 
stale się rozwija i staje się coraz bardziej 
atrakcyjna. Z raportu US News & World 
Report wynika ,iż  branża medyczna jest 
tuż za IT i może pochwalić się wysokimi 
dochodami i stałym zapotrzebowaniem 
na profesjonalistów. Również dla ryn-
ków kapitałowych sektor medyczny jest 
bardzo perspektywistyczny.	  
Obecnie  deficyt pracowników w zawo-
dach medycznych wynosi około 25 %, 
dzięki czemu osoby reprezentujące te 
zawody mogą spodziewać się wzrostu 
zarobków i atrakcyjnych pakietów so-
cjalnych. Warto więc dokładniej przyj-
rzeć się temu przyszłościowemu sekto-
rowi gospodarki i rozważyć ewentualną 
możliwość jego zasilenia. 

TS

O puchar komendanta
W piątek (19 czerw-
ca) gimnazjaliści z 
powiatu wałeckie-
go uczestniczyli w 
XIX Powiatowym 
Turnieju „Prewen-
cja na wesoło” 
zorganizowanym 
przez policjantów. 
Zwyciężyli repre-
zentanci Człopy, 
a najlepszym za-
wodnikiem został 
uczeń Gimnazjum 
nr 2 - Michał Ko-
morowski.

Turniej „Prewencja na wesoło” 
ma na celu popularyzowanie 
wśród młodych ludzi wiedzy 
prewencyjnej i ogólnych zasad 
bezpieczeństwa, popularyzo-
wanie i rozwijanie kultury fi-
zycznej oraz wyrabianie u mło-
dzieży pożądanych zachowań 

w sytuacjach zagrożenia życia. 
Współorganizatorem turnieju 
było Stowarzyszenie Przyjaciół 
Parafii św. Antoniego w Wał-
czu oraz dyrekcja i grono pe-
dagogiczne Gimnazjum nr 2 w 
Wałczu. Turniej rozpoczął się 
od krótkiego przedstawienia 
„Zielone pudełko” w wykona-
niu uczniów Gimnazjów nr 
2, członków koła teatralnego 
„Mała scena”. Ponadto podczas 
turnieju można było obejrzeć 
wystawę prac plastycznych 
„Drugie życie”. 
W turnieju uczestniczyły pię-
cioosobowe drużyny składające 
się z uczniów klas pierwszych 
poszczególnych gimnazjów. 
Konkurs wiedzy prewencyj-
nej obejmował pytania z wie-
dzy              o policji, prewencji 
kryminalnej, narkomanii i al-
koholizmu, pierwszej pomocy 
przedmedycznej. Zwycięzcami 
turnieju zostali zawodnicy z Pu-
blicznego Gimnazjum                w 
Człopie, drugie miejsce zajęło 
Gimnazjum nr 2 w Wałczu, a 
trzecie miejsce Gimnazjum w 
Piecniku. Najlepszym uczestni-
kiem turnieju został Michał Ko-

morowski, uczeń Gimnazjum 

nr 2 w Wałczu. Rozwiązał bez-

błędnie test wiedzy teoretycznej 

i otrzymał puchar komendanta.

Na zwycięzców czekały atrak-

cyjne nagrody w postaci  pu-

charów, tabletów, deskorolek i 

piłek. Wszystkie drużyny otrzy-

mały także słodycze jako nagro-

dy pocieszenia.

Dyrektor Gimnazjum nr 2 w 

Wałczu Jolanta Chłopiska za-

prosiła wszystkich na ciepły po-

częstunek do szkolnej stołówki. 

Wśród zaproszonych gości byli 

przedstawiciele władz samo-

rządowych powiatu, którzy byli 

fundatorami nagród dla zwy-

cięzców. W ocenianiu zawod-

ników policjantów wspomagali 

strażnicy miejscy z Wałcza i 

Mirosławca. 

Oprac. AK
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Piknik militarno-medyczny
Po pancernym, łączno-
ści, zmechanizowanym 
i kawaleryjskim przy-
szedł czas na piknik 
medyczny. Impreza od-
była się w skansenie 
fortyfikacyjnym Grupa 
Warowna Cegielnia, któ-
ry jest oddziałem Mu-
zeum Ziemi Wałeckiej.

Na terenie skansenu można było 
podziwiać rekonstrukcje szpitali 
polowych i punktów medycznych  
z okresu I i II wojny światowej oraz 
specjalnie sprowadzoną z Central-
nej Biblioteki z Warszawy wystawę 
planszową pt. „ Służba zdrowia w 
wojsku polskim XIX i XX w.”. Była 
też możliwość obejrzenia polskich 
filmów wojennych z lat 60. minio-
nego wieku („Jarzębina czerwona”, 
„Kierunek Berlin”), w których po-
jawiały się motywy służby zdrowia. 
Podczas pikniku prowadzono na-
ukę udzielania pierwszej pomocy. 
- Pikniki militarne na stałe weszły 
do kalendarza imprez. Staramy się 
przybliżać na nich tradycję i współ-
czesność wojska.  Medyczny jest 
szóstym z kolei. Ta tematyka jest in-
teresująca, bo dotyczy nas wszyst-
kich.  Niestety nasz pech  polega 
na tym, że zazwyczaj pogoda nie 
jest najlepsza. Nieważne czy orga-
nizujemy piknik w maju, czerwcu, 
czy lipcu. Przeważnie pada deszcz 
- rozkłada ręce kierownik skansenu 
GWC Bogdan Dankowski. - Mimo 

tego jesteśmy zawsze przygotowani 
na piknikową atmosferę, włącznie z 
tym, że możemy wypożyczać koce, 
żeby odwiedzający mogli odpocząć 
na trawie.
Na piknik militarny do Wałcza 
przyjechały grupy rekonstrukcyjne 
m.in. z Wielkopolski i Śląska.
- Przyjechaliśmy tu jako żołnierze 
Armii Czerwonej wraz z namio-
tem medycznym, wojskowym sa-
mochodem dodge i dwoma mo-
tocyklami - mówią Wojtek Olek i 
Daniel „Wojna” Iwański z Muzeum 
Wału Pomorskiego w Wałczu. - Po-
kazujemy m.in. jak działała komi-
sja ds. samookaleczeń przy szpita-
lach polowych.  Jeżeli jakiś żołnierz 
odniósł lekkie rany lub sam się 
okaleczył, bo chciał uchylić się od 
walki, to istniały specjalne komórki 
NKWD, które wyłapywały takich 
delikwentów. Wtedy był sąd polo-
wy na miejscu lub skierowanie do 
oddziału karnego. I my pokazuje-
my jak to się odbywało. Więc je-
żeli były przypadki, że lekarz miał 
jakieś wątpliwości co do rannego 
żołnierza, to NKWD nie miało już 
wobec niego żadnych skrupułów. 
Przy okazji spacerów po skanse-
nie była możliwość obejrzenia no-
wych eksponatów. Tuż przy wejściu 
znajduje się np. replika pomnika, 
którego oryginał widnieje przed 
Cmentarzem Wojennym w Wał-
czu. Miniaturowa kopia, która 
wcześniej stała w ogrodzie, została 
przekazana w darze dla GWC przez 
jedną z wałeckich rodzin.
MK
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W Centralnym Ośrodku 
Sportu w Wałczu 17 bm. 
odbyła się konferencja 
pn. „Nowe perspekty-
wy dla szkolnictwa za-
wodowego”. Spotkanie 
było podsumowaniem 
innowacyjnego projek-
tu „Platforma rozwoju 
kształcenia zawodowe-
go” (2012-2015), które-
go liderem była Wyższa 
Szkoła Administracji 
Publicznej w Szczeci-
nie, a którego pilotaż 
prowadzony był w po-
wiecie wałeckim.

Konferencję otworzyli rektor WSAP 
dr Magdalena Fiternicka-Gorzko 
oraz starosta wałecki dr Bogdan 
Wankiewicz. Spotkanie przebiegło 
w dwóch częściach. W pierwszej 
referaty przedstawili goście z Po-
znania (partnerzy projektu): Marcin 
Wojtkowiak podsumował projekt; 
Wojciech Jagodziński odniósł się do 
efektów projektu w aspekcie prze-
niesienia dobrych praktyk do rze-
czywistości (szkolnej i rynku pracy); 
Dominik Postaremczak skupił się na 
roli i systemie organizacji doradztwa 
zawodowego w szkołach. W drugiej 
części głos zabrali reprezentanci 
powiatu wałeckiego: Marek Syrnyk 
zapoznał zebranych z rezultatami 
oraz przebiegiem pilotażu projektu 
w powiecie, Wanda Grochowska
-Skonieczna wygłosiła referat nt. 
wpływu szkolnictwa zawodowego 
na stan zatrudnienia; B. Wankiewicz 
dokonał oceny pilotażu i przedsta-

wił plany powiatu dotyczące rozwo-
ju szkolnictwa zawodowego, które 
będą ukierunkowane na utworzenie 
w Wałczu Centrum Kształcenia Za-
wodowego i Ustawicznego. Wspo-
mniane kierunki rozwoju kształce-
nia zawodowego wraz z pomysłem 
utworzenia w Wałczu CKZiU za-
pisane zostały w wypracowanym w 
toku pilotażu Wieloletnim Planie 
Rozwoju Kształcenia Zawodowego 
w powiecie wałeckim. 
W konferencji uczestniczyło ok. 
stu osób, w tym starostowie z wo-
jewództwa zachodniopomorskiego 
(po spotkaniu mieli swój konwent). 
Organizatorem konferencji była 
Wyższa Szkoła Administracji Pu-
blicznej w Szczecinie wraz z Porad-
nią Psychologiczno-Pedagogiczną w 
Wałczu, która była koordynatorem 
działań przeprowadzanych w pro-
jekcie na terenie „naszego” powiatu.
Oprac. AK

Szkolnictwo zawodowe 
z perspektywami

10-lecie firmy ILIKO
Mnóstwo atrakcji dla 
dzieci, plac zabaw, 
dmuchane zjeżdżal-
nie, zamki, trampo-
liny, malowanie twa-
rzy - to tylko niektóre 
atrakcje, jakie przy-
gotowała firma Iliko 
z okazji jubileuszu. 
Impreza na 10-lecie 
istnienia firmy od-
była się na stadionie 
miejskim w Człopie i 
cieszyła się ogrom-
ną frekwencją.

Firma Iliko należąca do Grupy 
Poldem jest jednym z czołowych 
producentów mebli tapicero-
wanych w Polsce, zatrudnia w 

całej grupie około 400 osób. Z 
tej okazji właściciel firmy Iliko 
David Lhomme wraz z dyrekto-
rem  Piotrem Bulikiem wręczyli 
wszystkim pracownikom pa-
miątkowe medale, a pracownicy 
spółki odwdzięczyli się upomin-
kami oraz podziękowaniami dla 
zarządu firmy.
Frekwencja i pogoda dopisały, 
łącznie na stadionie bawiło się 
około 300 osób, swą obecnością 
imprezę zaszczycili także bur-
mistrz Zdzisław Kmieć, dyrektor 
Domu Kultury w Człopie Jolanta 
Drabińska, kierownik  Ochotni-
czej Straży Pożarnej Jacek Skot-
nicki oraz proboszcz  miejscowej 
parafii ks. Bogdan Podbielski. 

TS
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SKARŻMY- 
TO NASZE PRAWO!

PRAWNIK RADZIW kraju i za granicą
Pięściarze „Korony” z 
powodzeniem rywalizo-
wali w międzynarodo-
wym turniej bokserskim 
o „Czarne Diamenty”, 
a także wzięli udział w 
mocno obsadzonych 
zawodach na Słowacji.

W śląskim Myszkowie rywalizo-
wali pięściarze z Czech, Niemiec, 
Ukrainy i Polski, a w ramach 
konsultacji młodzieżowej kadry 
narodowej na ringu wystąpił Bar-
tłomiej Zając. Zawodnik „Korony” 
zwyciężył w dwóch walkach i zdo-
był złoty medal w swojej kategorii 
wagowej.
Natomiast na Slovakia Boxing Cup 
Triebel 2015 zjechały zawodniczki 
i zawodnicy z 16 krajów, głównie 
europejskich, jednak nie zabra-
ło również pięściarzy z Maroka, 
Iranu czy Kazachstanu. Z szóstki 

wałczan najlepiej wypadli Łukasz 
Ławysz i Kevin Kokoszka, którzy 
zdobyli złote medale. Na trzecim 
stopniu podium stanęli Domini-
ka Pogorzebska i Anna Góralska. 
Grzegorz  Żmuda oraz Hubert An-
drych, pomimo ambitnej postawy, 
odpadli w eliminacjach.

Trenerzy i zawodnicy „Korony” 
dziękują za wsparcie i pomoc w 
organizacji wyjazdów. Swoją hoj-
ność pokazali Urząd Miasta, Urząd 
Gminy, Starostwo, ZEC oraz hur-
townia ELMES.
Oprac. p
 

Dzisiaj o skargach i wnioskach 
w postępowaniu administracyj-
nym. Jak należy je składać, do 
kogo i czy w ogóle warto? Za-
praszam do lektury
Społeczna forma kontroli
Na początek trzeba podkreślić, 
że na pewno warto jest ingero-
wać i próbować zmieniać (ulep-
szać) otaczającą nasz rzeczy-
wistość prawną, tym bardziej 
jeżeli służyć może temu odfor-
malizowany sposób składania 
skarg i wniosków. 
Już Konstytucja Rzeczypo-
spolitej Polskiej wskazuje  w 
artykule 63, że każdy (nie tylko 
obywatel) ma prawo składać 
petycje (podania i żądania), 
wnioski (propozycje) i skargi. 
Środki te mogą być składane 
zarówno w interesie publicz-
nym, własnym lub innej osoby 
za jej zgodą. Pisma składa się 
do organów władzy publicznej 
oraz do organizacji i instytu-
cji społecznych w związku z 
wykonywanymi przez nie za-
daniami zleconymi z zakresu 
administracji publicznej. Tryb 
rozpatrywania petycji, wnio-
sków i skarg określa ustawa. 
Uznaje się, że prawo do skład-
nia petycji, wniosków i  skarg 
stanowi jeden ze środków od-
działywania społeczeństwa na 
działalność władzy publicznej. 
Ma to służyć swoistej kontroli 
społecznej wykonywania za-
dać administracyjnych oraz 
wskazywać nowe, bardziej 
przychylne społeczeństwu roz-
wiązania w zakresie  pracy or-
ganów administracji publicznej
Jeżeli więc chcemy czynnie 
uczestniczyć w tworzeniu spo-
łeczeństwa obywatelskiego po-
winniśmy, jeżeli tylko uznamy 

to za stosowne, skorzystać z 
naszego prawa i złożyć odpo-
wiednie pismo. Jak jednak to 
zrobić?
Skarga i wniosek
Należy pamiętać, że samo 
składania zarówno skarg jak i 
wniosków jest wysoce odfor-
malizowane. O tym bowiem, 
czy pismo jest skargą albo 
wnioskiem, decyduje treść 
pisma, a nie jego forma ze-
wnętrzna. Co również istotne 
organy państwowe, organy sa-
morządu terytorialnego i inne 
organy samorządowe oraz or-
gany organizacji społecznych 
są zobowiązane rozpatrywać 
oraz załatwiać skargi i wnioski 
w ramach swojej właściwości.
Warto także pamiętać, że Ko-
deks postępowania admini-
stracyjnego  zakłada,  że pra-
cownik organu państwowego, 
pracownik samorządowy oraz 
organu organizacji społecznej, 
winny niewłaściwego i nieter-
minowego załatwiania skarg i 
wniosków, podlega odpowie-
dzialności porządkowej lub 
dyscyplinarnej albo innej odpo-
wiedzialności przewidzianej w 
przepisach prawa.
Powinniśmy być również 
spokojni o brak negatywne-
go wpływu złożonego pisma 
na prowadzone czy  przyszłe 
sprawy. Ustawodawca za-
strzegł bowiem, że nikt nie 
może być narażony na jaki-
kolwiek uszczerbek lub zarzut 
z powodu złożenia skargi lub 
wniosku albo z powodu do-
starczenia materiału do publi-
kacji o znamionach skargi lub 
wniosku, jeżeli działał w gra-
nicach prawem dozwolonych. 
Dodatkowo jeszcze organy 
państwowe, organy jedno-
stek samorządu terytorialnego 
i inne organy samorządowe 
oraz organy organizacji spo-
łecznych są obowiązane prze-
ciwdziałać hamowaniu krytyki i 
innym działaniom ograniczają-
cym prawo do składania skarg 
i wniosków lub dostarczania in-
formacji - do publikacji - o zna-
mionach skargi lub wniosku.
radca prawny
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Warsztaty w „Uśmiechu”
Zakończył się projekt 
„Akademia Uśmiechu” 
finansowany ze środ-
ków Fundacji „Tesco 
Dzieciom” dla pod-
opiecznych Stowarzy-
szenia Dzieci Niepełno-
sprawnych „Uśmiech” 
w Wałczu.

W ramach projektu organizowane 
były warsztaty zdrowego odżywia-
nia prowadzone przez „coacha”, 
zajęcia ruchowe z fizjoterapeu-

tą oraz dogoterapia prowadzona 
przez kynoterapeutów ze Stowa-
rzyszenia „DOGonić Radość”. 
- Zajęcia cieszyły się bardzo dużym 
zainteresowaniem. Wzięło w nich 
udział 25 naszych podopiecznych. 
Aktywnie uczestniczyli w nich ro-
dzice i opiekunowie, co przyniosło 
dodatkowy rezultat integracyjny 
naszej „Uśmiechowej” społeczno-
ści - mówi prezes SDN „Uśmiech” 
Magdalena Marchwiak. - Zajęcia 
odbywały się w bardzo atrakcyjnej 
formie dzięki uprzejmości Toma-
sza Partyki, nadleśniczego Nadle-
śnictwa Wałcz, który udostępnił 

nam nieodpłatnie Ośrodek Edu-
kacji Przyrodniczo-Leśnej na Mo-
rzycach oraz Marcinowi Koniecko, 
który również nieodpłatnie udo-
stępnił nam Park Linowy w Rud-
nicy. Korzystaliśmy również ze 
strzelnicy sportowej dzięki uprzej-
mości prezesa Ligi Obrony Kraju 
w Wałczu mjra Zbigniewa Stusika. 
Wszystkim naszym darczyńcom 
serdecznie dziękujemy.
„Akademia Uśmiechu” zakończy-
ła się imprezą plenerową, gdzie 
podopieczni SDN-u wykazali się 
umiejętnościami nabytymi pod-
czas trwania projektu.
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Mimo że Stowarzy-
szenie Ziemi Wa-
łeckiej ,,Niezależni”  
dopiero niedawno 
zostało wpisane do 
Krajowego Rejestru 
Sądowego, już w cza-
sie ubiegłorocznych 
wyborów samorządo-
wych wprowadziło do 
władz swoich ludzi. 
Hasło ,,Samorządność nie musi być 
polityką” sprawiło, że wielu miesz-
kańców Wałcza i powiatu przystąpi-
ło do Niezależnych, co przełożyło się 
na spory sukces wyborczy. W Radzie 
Powiatu zasiadły Jolanta Wegner i 
Izabela Krajnik, w Radzie Miasta 

Wałcz Anna Ogonowska, Andrzej 
Kwiatkowski, Andrzej Pakulski i Sta-
nisław Sobolewski, a Anna Turska 
została radną w Mirosławcu.
7 maja postanowieniem Sądu Re-
jonowego w Koszalinie IX Wydział 
Gospodarczy do Krajowego Rejestru 
Sądowego wpisane zostało Stowarzy-
szenie Ziemi Wałeckiej ,,Niezależni”. 
Obecnie stowarzyszenie na terenie 
powiatu liczy około 40 aktywnych 
członków, jest także spora liczba 
sympatyków. Funkcje prezesa pełni 
Jolanta Wegner, wiceprezesem jest 
Stefan Wrzecionowski, sekretarzem 
Małgorzata Laskowska-Iwanowicz, 
skarbnikiem Andrzej Cerazy, a do-
datkowo w Zarządzie zasiada rów-
nież Cezary Skrzypczak. Przewodni-
czącym Komisji Rewizyjnej wybrano 
Ryszarda Marszewskiego.
Członkowie stowarzyszenia planują 
spotykać się raz w miesiącu. Podczas 

zebrania, które odbyło się 18 czerw-
ca, władze stowarzyszenia przedsta-
wiły główne założenia swojej polity-
ki.
- Chcemy w aktywny sposób uczest-
niczyć w życiu naszych miast i gmin 
oraz mieć wpływ na kierunki rozwo-
ju Wałcza i powiatu - mówiła Jolanta 
Wegner. -  Reprezentujemy różne 
środowiska społeczne i zawodowe, 
nie należymy do partii politycznych 
i z żadną partia nie jesteśmy związa-
ni. Wyrażamy gotowość współpracy 
ze wszystkimi, dla których ważne 
jest nasze wspólne dobro. Liczymy, 
że w nasze szeregi będą wstępować 
apolityczni, wartościowi ludzie, dla 
których utrzymanie własnej nieza-
leżności będzie priorytetem.
Stowarzyszenie ma już swój profil na 
Facebooku, a w budowie jest strona 
internetowa. Członkowie stowarzy-
szenia mają w planach organizację 

imprez integracyjnych, a wśród mło-
dzieży zamierzają propagować ideę 
samorządności.
Aby zostać członkiem Stowarzysze-
nia Ziemi Wałeckiej ,,Niezależni”, 

należy wypełnić deklarację, mieć 
osobę wprowadzającą. Dodatkowo 
każdą kandydaturę rozpatrzy rów-
nież Zarząd.
piotr

Kolejny fotograficzny sukces
Uczestniczka kół-
ka fotograficzne-
go „Chwila” z OHP 
Martyna Burek zaję-
ła drugie miejsce w 
XV Międzynarodo-
wym Konkursie Fo-
tograficznym i Pla-
stycznym pt. „Wy 
jesteście nadzieją 
Kościoła, Wy jeste-
ście moją nadzieją”.  

Uczennica Zespłu Szkół nr 3 M. 
Burek wraz z opiekunką koła Mał-
gorzatą Angel 11 czerwca wzięły 
udział w uroczystym finale kon-
kursu organizowanego przez Hu-
fiec Pracy w Wadowicach oraz Ma-
łopolską Wojewódzką Komendę 
OHP w Krakowie przy współpracy 
z Komendą Główną OHP.  Ho-
norowy patronat nad konkursem 
objęli m.in.: metropolita krakow-
ski kardynał Stanisław Dziwisz, 
komendant główny OHP Marian 
Najdychor oraz  duszpasterz OHP 
ks. rałat Jarosław Sroka. 
Uroczystość  rozpoczęła msza 
święta w bazylice Ofiarowania 

Najświętszej Maryi. Po nabożeń-
stwie uczestnicy złożyli kwiaty 
pod pomnikiem Jana Pawła II. 
Kolejnym punktem programu była 
uroczysta gala w Wadowickim 
Centrum Kultury. Reprezentantka 
województwa zachodniopomor-
skiego Martyna Burek zajęła dru-
gie miejsce w kategorii fotograficz-
nej. Laureatka otrzymała cenne 
nagrody oraz pamiątkowy album 
i dyplom. Po wręczeniu nagród 
odbyło się otwarcie wernisażu, na 
którym można oglądać m.in. zdję-
cia uczennicy ZS 3. 
Fot., Dorota Długołęcka, oprac. 
AK

Nowa siła

Nie tylko dla Zatorza
Społeczny Komitet 
Mieszkańców Osie-
dla Zatorze II zorga-
nizował 20 czerw-
ca ostatni festyn z 
okazji Dnia Dziecka. 
Spokojnie, imprezy 
nadal będą się odby-
wać, zmieni się tylko 
nazwa organizatora.

- Mieszkańcy tak zwanej jedynki 
mieli do nas pretensje, że festyn 

organizujemy tylko dla Zatorza 
II, a to nieprawda, bo gościmy 
tu przecież mieszkańców innych 
części miasta. Dolnego Miasta 
również - podkreśla główna orga-
nizatorka imprezy Halina Kuch. - 
Na wyraźną prośbę mieszkańców 
zmieniamy nazwę i Zatorze II nie 
będzie już w niej występować, zo-
stanie po prostu Zatorze. 
W tym roku nie dopisała pogoda i 
wyglądało na to, że organizatorów 
prześladuje pech. To zepsuł się za-
mek w bagażniku i nie można było 
ze środka wydobyć łakoci, to ktoś 
zachorował, to zamek dmuchany 

nie dojechał, a ktoś inny musiał w 

ostatniej wyjechać i nie mógł po-

prowadzić konkursów dla dzieci. 

Nieobecni zostali jednak zastąpie-

ni, a zabawa była udana. Wśród 

atrakcji były m.in. strzelnica, gry 

i zabawy sportowe dla najmłod-

szych, przejażdżki wojskowym 

UAZ-em, oglądanie wozu strażac-

kiego oraz wspólne ognisko i po-

częstunek. 

z



Dzwoni blondynka 
na pogotowie:

- Mój mąż połknął igłę.
Kobieta, która odebrała tele-

fon mówi:
- Za kilka minut u pani 

będziemy.
Po kilku minutach blondyn-
ka znowu dzwoni na pogo-

towie:
- Już nie trzeba przyjeżdżać, 

znalazłam drugą.

Jasiu mówi do kolegi:
- Wiesz co? Teraz moja mama 
codziennie jeździ konno żeby 

zrzucić trochę kilogramów.
- I co? Pomaga?

- Pewnie. Koń schudł już 10 
kilo.

Dzwoni blondynka na pogo-
towie:

- Mój mąż połknął igłę.
Kobieta, która odebrała telefon 

mówi:
- Za kilka minut u pani będzie-

my.
Po kilku minutach blondynka 
znowu dzwoni na pogotowie:
- Już nie trzeba przyjeżdżać, 

znalazłam drugą.

Poranek w jednostce. Kapitan 
urządza apel:

- Kolejnooooo ODLICZ!
- RAZ!
- DWA!

- Tszszszszyyyyy....
- Żołnierzu, co jest z wami?!

- Byemmm wszorajjjj u siełżan-
ta Kowalskieho.....

Na drugi dzień sytuacja się 
powtarza:

- Kolejnooooo ODLICZ!
- RAZ!

- Dwwaaa.....
- Żołnierzu, a wam co dzisiaj?!
- Byemmm wszorajjjj u siełżan-

ta Kowalskieho.....
- Nie no, ja sobie muszę poważ-
nie porozmawiać z sierżantem 

Kowalskim!
Kolejny ranek:

- Choleeeejjnooo odliszszsz.....

12

REKLAMA

CZWARTEK, 25 czerwca 2015

Na cztery łapy...
Gdy pies zaatakuje
Jeżeli pies przygotowuje się 
do ataku, nie uciekaj, a cofaj 
się bardzo powoli zwrócony 
twarzą do niego. Cofać się 
możesz tylko wówczas, gdy 
masz możliwość ukrycia się. 
Jeżeli takiej możliwości nie 
widzisz, stój spokojnie, ob-
róć się bokiem do atakujące-
go psa i (jeżeli jesteś chłop-
cem) zasłoń krocze. 

Wykonywanie jakichkolwiek ru-
chów(im gwałtowniejsze tym gorzej) 
wyzwoli u psa jeszcze większą agresję. 
Gdy stoisz spokojnie, oznacza to, że nie 
masz zamiaru podejmować z nim wal-
ki. Niewykluczone, że zostaniesz ugry-
ziony, jeżeli już tak się stanie nie wy-
rywaj trzymanej części ciała z psiego 
pyska, bowiem takim postępowaniem 
doprowadzisz do powstania ran szar-
panych. W zdecydowanej większości 
przypadków, widząc ciebie stojącego 
bez ruchu(to bardzo trudne), przerwie 
atak i odejdzie usatysfakcjonowany. 
Poczekaj jeszcze chwilę, aż oddali się 
na bezpieczną odległość i wtedy mo-
żesz odejść. Jeżeli będziesz miał moż-
liwość wziąć do ręki kij lub inny od-
powiedni długi przedmiot, wówczas 
stojąc spokojnie wysuń go w kierunku 
szarżującego psa. Na pewno chwyci on 
podany mu przedmiot, traktując go 
bowiem jako najdalej wysuniętą część 
ciała. W dalszym ciągu stój spokoj-
nie, nie wyrywaj przedmiotu z psiego 
pyska, a gdy się dostatecznie zmęczy, 

sam go wypuści i prawdopodobnie 
zostawi cię w spokoju. Gdy już tak się 
stanie, stój dalej nieruchomo, trzymaj 
przedmiot w ręku, lecz nie wymachuj 
nim. Dopiero, gdy oddali się na bez-
pieczną odległość, możesz ruszyć się z 
miejsca. W przypadku, gdy pies chwy-
ci podany mu przedmiot, a ty masz 
możliwość wycofania się do jakiegoś 
schowka, wówczas nie wyrywając 
przedmiotu z jego pyska spokojnie co-
fasz się, a kiedy będziesz już bezpiecz-
ny, puszczasz przedmiot i chowasz 
się. Jadąc rowerem nie próbuj uciekać 
przed psem, lecz zatrzymaj się, stań po 
drugiej jego stronie i osłaniaj się przed 
atakami psa. Najlepiej wyczekaj do 
ostatniej chwili i nadstaw nagle koło 
roweru w kierunku biegnącego czwo-
ronoga. Jeżeli on zderzy się boleśnie z 
nadstawionym kołem, prawdopodob-
nie minie mu ochota do walki. Może 
jednak zdarzyć się i tak, że zostaniesz 
przewrócony przez psa. W tej sytuacji 
musisz błyskawicznie zwinąć się w kłę-
bek, co pozwoli osłonić przednią część 
ciała przed psimi zębami. Następnie 
spleć dłonie na karku, łokciami osła-
niaj twarz, a przedramieniem lewej i 
prawej ręki zasłoń tętnice szyjne. Przez 
cały czas leż spokojnie, nie wykonuj 
żądnych ruchów, nie krzycz. Taka po-
stawa z twojej strony doprowadzi do 
tego, że pies zostawi cię w spokoju. 
Może zostaniesz pogryziony, ale rany 
te nie będą miały skutku śmiertelnego, 
a to jest przecież najważniejsze.    
        
Artur Wach
tel. 604328544

Dopingowali Polaków
Duża grupa młodych ki-
biców piłki nożnej dopin-
gowała polskich piłkarzy 
podczas meczu z Grecją. 
I choć samo spotkanie 
nie zachwyciło, wyjazd do 
Gdańska był nad wyraz 
udany.

Organizatorami wyjazdu, który 
odbył się 16 czerwca, byli działa-
cze i trenerzy Uczniowskiego Klu-
bu Sportowego „Czwórka” Wałcz. 
Wraz z młodymi zawodnikami 
tego klubu na mecz wyjechali rów-

nież zawodnicy z „Jedności” Tucz-

no, „Unii” Człopa i „Iskry” Szydło-

wo; w sumie 40 osób. Wyjazd był 

nie tylko okazją do zobaczenia w 

akcji reprezentacji Polski i Grecji, 

lecz także okazją do zwiedzania. 

Uczestnicy zobaczyli Główne Mia-

sto, port i jego okolice, a także We-

sterplatte.

Oprac. p
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Bardzo dobrze podczas 
Mistrzostw Polski Smo-
czych Łodzi zaprezen-
towali się reprezentanci 
Wałcza. Osada Stowa-
rzyszenia Miłośników 
Wody „Drako” w kate-
gorii FAN 200 zajęli dru-
gie miejsce, minimalnie 
ulegając rywalom.

W Bydgoszczy 20 czerwca roze-

grano regaty na dystansie 500 i 200 
metrów. Na tym ostatnim walczy-
ły 10-osobowe załogi, a wałczanie 
mieli za rywali 9 osad. Występują-
cy w składzie: Paweł Łakomy, Ma-
ciej Freimut, Tomasz Franaszek, 
Sebastian Woźniak, Dariusz Ma-
ślany, Andrzej Dmitruk, Grzegorz 
Siatkowski, Krzysztof Szymczak, 
Arkadiusz Krupa, Robert Trzebia-
towski oraz w roli dobosza Jolanta 
Stańczak wałczanie przeszli przez 
eliminacje i w półfinale pokonali 
ekipę z Iławy. W finale po pasjo-

nującym pojedynku ulegli osadzie 
„Victorii” Sztum tylko o 0,15 se-
kundy.
Zawodnicy pragną podzięko-
wać za wsparcie i doping i zapro-
sić wszystkich zainteresowanych 
nową dyscypliną na swoje trenin-
gi. Stowarzyszenie w planach na 
przyszły rok pragnie wystawić w 
mistrzostwach również juniorów, 
a także kolejne osady 10-osobowe.
Oprac. p
 

Udany debiut

Przedwakacyjny koncert
Uczniowie Szkoły Muzycz-
nej Casio na zakończenie 
roku szkolnego wystąpili z 
koncertem, podczas którego 
zaprezentowali się w różnym 
repertuarze.

Tradycja występów sięga trzy lata 
wstecz, a uczniowie prezentują się 
dwa razy do roku. Podczas prze-
rwy świąteczno-noworocznej oraz 

przed wakacjami. W sali Wałec-
kiego Centrum Kultury 20 czerw-
ca zasiedli rodzice, dziadkowie i 
rodzeństwo młodych muzyków, 
a na scenie wystąpiło ponad 30 
osób. Repertuar był zróżnicowa-
ny - od klasyki, poprzez muzykę 
popularną, aż po utwory jazzowe.
- Dążymy do tego, aby nasi ucznio-
wie cieszyli się muzykowaniem - 
powiedział współwłaściciel szkoły 

Dariusz Izban. - Dlatego uczniów 
poszczególnych klas łączymy w 
zespoły, które właśnie wspólnie 
muzykują.
Obecnie w wałeckiej Szkole Mu-
zycznej Casio w klasach pianina, 
keyboardu , gitary klasycznej i 
elektrycznej oraz emisji głosu na-
ukę pobiera około 40 osób. Wiek 
uczniów waha się od 6 lat do 25 lat.
p

Nakrętki dla Irminki
Drogi Czytelniku, i Ty 
wkręć się w akcję zbie-
rania nakrętek dla sze-
ścioletniej Irminki z 
Kłębowca. To nic nie 
kosztuje, a celem jest 
możliwość porozumie-
wania się dziewczynki z 
otoczeniem.

Irminka przyszła na świat 17 wrze-
śnia 2009 roku. Dostała 10 punk-
tów w skali Apgar, jednak radość 
mamy nie trwała długo. W trzeciej 
dobie po urodzeniu pielęgniarka 
zauważyła, że niemowlę ma zro-
śnięty odbyt. To nie był koniec 
złych wiadomości. Tylko do lutego 
2010 roku dziewczynka przeszła 
dwie operacje odtworzenia od-
bytu. Krótko po drugiej operacji 
Irminka doznała udaru mózgu, 
co skutkuje m.in. epilepsją i niedo-
władem lewostronnym. Te wszyst-
kie nieszczęścia to jednak niestety 
nie koniec. Dziewczynka cierpi 
jeszcze na zespół Di George’a, do 
objawów choroby należą m.in. po-
ważna wada serca oraz niedoroz-
wój grasicy. 

- Irminka po udarze nie słyszy, 
choć wszystko rozumie i reaguje 
na to, co do niej mówimy. Zbiera-
my na komunikator, żeby mogła 
się z nami porozumiewać. Sprzęt 
pomoże nam także poznać jej 
potrzeby - mówi jej mama, Anita 
Rychlicka. - Opieka nad córeczką 
wymaga zaangażowania 24 go-
dziny na dobę. Bardzo często od-
wiedzamy lekarzy specjalistów, na 
przykład co miesiąc jeździmy do 
Szczecina na oddział hematologii. 
To wszystko ma sens, widzimy 
efekty naszej ciężkiej pracy. Dzięki 
intensywnej rehabilitacji zaczęła 
stawiać pierwsze kroki. 
W ciągu dwóch lat A. Rychlickiej 
dzięki zaangażowaniu dalszych 
i bliższych znajomych udało się 
zebrać 870 kilogramów nakrętek, 
co daje 870 złotych. Do celu wciąż 
jeszcze bardzo daleko, bo komuni-
kator kosztuje blisko 5 tysięcy zło-
tych. Nakrętki należy zostawiać w 
przedszkolu „Elfik” (Wałcz, Woj-
ska Polskiego 45/2), a większe ilo-
ści można zawieźć bezpośrednio 
do domu (Kłębowiec 48/7). 
zb
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Ponad 60 osób nie-
pełnosprawnych z 
całego województwa 
23 czerwca wzięło 
udział w plenerze 
artystycznym, choć 
plener to nie jest naj-
lepsze słowo. Pogo-
da nie dopisała i wy-
darzenie zamiast na 
promenadzie odbyło 
się w sali Miejskie-
go Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. To nie 
oznacza jednak, że 
prace były nieudane.  

Plener jest częścią projektu 
„Eko pozytywni, społecznie 
aktywni” realizowanego przez 
Środowiskowy Dom Samopo-
mocy, stowarzyszenie działają-
ce przy ŚDS w partnerstwie z 
WCK i MOSiR-em. 
- Gościmy dzisiaj ponad 60 
osób niepełnosprawnych z ca-

łego województwa, którym to-
warzyszą opiekunowie i wolon-
tariusze, czyli łącznie mamy tu 
setkę gości - cieszy się kierow-
nik ŚDS Anna Baculewska. - 
Chcieliśmy pochwalić się naszą 
promenadą, zintegrować się, 
uwrażliwić na piękno krajobra-
zu i dać szansę na rozwój talen-
tów plastycznych. Miał być to 
plener, mieliśmy siedzieć przy 
promenadzie i cieszyć się słoń-
cem, niestety deszcz przekre-
ślił nasze plany. Artyści zdjęcia 
promenady widzieli tylko na 
rzutniku, choć oczywiście nie 
oznacza to, że efekty są gorsze. 
W plenerze uczestniczyli wa-
łeccy artyści, który służyli radą 
i pomagali znaleźć inspirację. 
Choć prace nie były oceniane, 
widać było, że doświadczeni 
plastycy wybrali sobie kilka 
dzieł, które docenili głównie ze 
względu na niezwykłe spojrze-
nie artystów na wałecki krajo-
braz. 
- Oby jak najwięcej tego typu 
działań - mówił wałecki artysta 
Jerzy Poszepczyński. - Poprzez 

takie działania możemy w spo-
sób niezauważalny, nieodczu-
walny pomóc tym artystom 
otworzyć się na świat. 
Zadanie współfinansowane jest 

ze środków Funduszu Inicja-
tyw Obywatelskich.
zb

Tworzyli mimo niepogody

Powrót do tradycji
Obywatelski Ruch 
S a m o r z ą d o w y 
„Przyszłość” posta-
nowił wrócić do tra-
dycji organizowania 
imprez z okazji Dnia 
Dziecka. Festyn w 
„Tawernie pod Wie-
żą” 20 czerwca po 
długiej przerwie 
był bardzo udany, a 
atrakcji dla najmłod-
szych wałczan było 
co niemiara.

Do dyspozycji maluchów był 
m.in. zamek dmuchany i strzel-
nica. Policjanci zaprezentowali 
nowoczesny motocykl oraz sy-
mulator jazdy bez pasów. Było 
też malowanie buziek, kon-

kursy plastyczne, a także wiele 
konkurencji sportowo-rekre-
acyjnych - rzutki, tor przeszkód 
i strzelanie z łuków. Zadbano 
także o poczęstunek - kiełbaski 
z grilla, wypieki, słodycze i na-
poje, a to wszystko gratis. 
- Cieszę się, że wróciliśmy do 
tej tradycji, bo przecież my też 
potrafimy zorganizować fajną 
imprezę dla dzieciaków. Już te-
raz mogę powiedzieć, że takie 
imprezy odbywać się będą co 
roku - zapewnia przewodniczą-
cy ORS „Przyszłość” Bogdan 
Wankiewicz, który tego dnia 
wcielił się w rolę konferansje-
ra. - Wbrew prognozom po-
goda dopisała, frekwencja jest 
bardzo wysoka, znajdujemy się 
w jednym z najpiękniejszych 
miejsc w Wałczu, dzieci się cie-
szą, więc czego chcieć więcej?
z
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Grad medali
Worek medali przywieź-
li z regat w Sztumie ka-
jakarze WTS „Orzeł”, 
a krążki zdobywa-
li nie tylko juniorzy, 
lecz także weterani.
 
Na Jeziorze Zajezierskim 20 czerwca 
w 29 ogólnopolskich regatach kajako-
wych o Memoriał Jana Raabe wzięło 
udział około 350 zawodników z wo-
jewództw pomorskiego, warmińsko

-mazurskiego, kujawsko-pomorskiego 
i zachodniopomorskiego. Ścigano się 
na trzech dystansach 200, 500 i 1000 
m.
Miłosz Polaczek w kategorii młodzi-
ków, zdobył dwa złote medale, Kry-
stian Krzyżanowski wywalczył złoty 
i brązowy krążek, a Emil Czepe także 
stanął na najwyższym stopniu po-
dium. Natomiast Noel Czepe, Michał 
Kotowskij oraz Kacper Łyskawa przy-
wieźli srebrne medale. Nie zawiedli 
również juniorzy, Patryk Kowalski i 
Maciej Polaczek w konkurencji ka-

nadyjek dwójek ukończyli wyścig na 
pierwszym miejscu. W zmaganiach na 
jedynkach Patryk był drugi, a tuż za 
nim przypłynął Maciek.
Senior Piotr Hertel stawał trzy razy 
na podium. Dwa srebrne krążki wy-
walczył w jedynkach, a kolejny wraz z 
weteranem Markiem Marcinkowski w 
konkurencji dwójek. Także w jedynce 
kanadyjce najstarszy zawodnik „Orła” 
dwukrotnie kończył rywalizacje na 
trzecim miejscu.
Oprac. p

REKLAMA

Reprezentujący Pol-
skę zawodnicy UKS 
„Błyskawica” zdobyli 
medale podczas mło-
dzieżowych mistrzostw 
Europy w foksoringu.

Foksoring jest jedną z dyscyplin 
radioorientacji sportowej i polega 
na odnalezieniu nadajnika KF i 
UKF. Zawodnicy muszą się wyka-
zać umiejętnością orientowania w 
terenie za pomocą mapy i kompa-

su, a także perfekcyjnie obsługi-
wać odbiornik.
Mistrzostwa rozegrano w okoli-
cach Zamościa, a wzięło w nich 
udział ponad 60 zawodniczek i 
zawodników z Rosji, Ukrainy i 
Polski.
W pierwszym dniu  Arkadiusz 
Józefowicz, Mateusz Kuzia, Mar-
cin Gąsiorowski w sprincie M -14 
zwyciężyli, a w kolejnych startach 
zespół Polski dwukrotnie plaso-
wał się na drugim miejscu. Indy-
widualnie Marcin Gąsiorowski i 
Arkadiusz Józefowicz zajęli trzecią 
lokatę.

W kategorii M - 16 Łukasz  Aftyka 
w fox 3,5 zdobył srebrny medal, a 
w sprincie brązowy.
Na przełomie czerwca i lipca dzia-
łacze UKS „Błyskawica” zorgani-
zują dla swoich zawodników obóz 
szkoleniowo-wypoczynkowy w 
Grudziądzu.
Oprac. p
 

Medale w radioorientacjiTuż za podium
Reprezentantki Szko-
ły Podstawowej nr 4 
w wojewódzkim fina-
le Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej w minipiłce 
nożnej zajęły czwarte 
miejsce, a do medalu 
zabrakło niewiele.

W Lejkowie 17 czerwca rywalizo-
wały cztery zespoły, a wałczanki w 
pierwszym spotkaniu uległy go-

spodyniom, późniejszym trium-
fatorkom zawodów 1:4. W meczu 
o trzecie miejsce występujące w 
składzie: Agnieszka Glinka, Karo-
lina Bogusław, Malwina Sarzała, 
Roksana Kawka, Kornelia Gra-
dzik, Zuzanna Leśna, Zuzanna 
Łukojć, Aleksandra Bezhubka i 
Emilia Walukiewicz podopieczne 
Radosława Chylińskiego nie spro-
stały rywalkom z Recza, przegry-
wając 1:3.  
Oprac. p
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